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KRAKÓW 
D n ia  18 W rze śn ia  1829.

Żeg la rz  napo wie t rzn y  P.  W e n tz e l  T u s c h i l ,  m a  w krotce 
puścić się z l ąd  pe r ka low ym  ba lonem,  i z )czy  sobie n aw e t  
p rzybrać  i a k ą  osobę do kompan i i  w tę po d ró ż ,  za ręczainc  
za  naywiększe  bezpieczeństwo.  Je s t  on rodem z C z e c h , o d ­
był wiele podróży morskich:  był  w Ameryce,  w lndyach wscho­
d n i c h ,  w  Grecyi i T u r c y i ,  i t - d .  Zn ak o m i t s z e  puszczania  
s ię  napowie t r zne  odbył  w R io  de J a n e ir o , w  J a n in ie , k o s z ­
t em i w obliczu s ł awn ego  Alego  b a s z y ,  w  lndyach  p rzed w ie ­
lu  x i ąż ę t y  Indyi sk iemi  i. t. p.

Z  pozwolen iem Rządu ,  P. T u sch il zbierać będzie subshry -  
pcyą  na  kosz ta  wys tawi en ia  tu  nowego balonu , i s łu s zn ie  
się spodz iewa ,  że Publ iczność n ieodmówi mu swego wsparcia  
tym bard z i ey ,  że zda iąc  się na  wspan iałomyślność  znawców,  
cenę mieysc ba rdzo m i e r n ą ,  bo od z ip.  2 do z łp.  1 i d o g r .  
15 us tanowił .



D zie ła  K ras ick iego  drukuio, się wc iąż  u Gl iksberga W 
W a r sz a w i e  W y d a n i e  ies t  p i ę k n e ,  szczególniey zaś czysto­
ścią i poprawnością  zaleca się. W y d r u k o w a n e  iuż to my ,  
widzieć można  w ks ięgarn i  11 P.  E ri edle in syna.  -— P re n u ­
m e ra ta  p rzj imt i ie  się ieszcze do osta tn iego Wrz eśn ia .

G D A Ń S K .  (7 W rześn ia .)  Podnies i enie  ceny zboża o k tó -  
r em  donieśl iśmy os t a tn ią  p o cz tą ,  ut r zymało sic 1 na ten ty­
dz i eń ,  zwłaszcza że we ś iodę  rozeszła się wiadomość o n a -  
deyściu sz tafet  z Londy nu , co się s p r a w d z i ło , gdy tegoż dnia 
jeszcze bl isko 800 lasztów7 pszenicy na komis i na  sp e k u la ­
c j e  odbyt znalazło.  P łacono  s tosownie do ga tu n k u  i w a ­
g i  z i a r n a ,  poślednie po 31 5 ,  300 ,  410 do 420 ,  l epsze  po 
4 3 0 ,  450 ,  560 ,  460 do 500 FI.  za l a sz t  60 szeflowy.  ( P ł a ­
cono więc  g a t un k i  pośl: nayniżey 2 2 ] ,  naywyżey 29J  zip.  
za  k o r z e c . —  G at un k i  l epsze  naym: 30( , , nayw: 3 5 f  zip: za  
korzec. )  Jednę par tyę e \ t r a p i ę k n e y  zap łacono n aw e t  po 600 
FI.  (13] złp.  za kor . ) ,  ale tę os t a tn ią  zakupiono ,  dla pomie­
szan ia  z n ią  poślednich ga tu nk ó w  pszenicy.

W A R S Z A W A .  (13 JFrseś.) D z i e nn ik  powszechny  doniós ł  
onegdy  wiadomość odobrnną  z Mosk wy  o ■wzięciu Treb izo nd y  
przez  jener.  lir. Paszk iewicza  E r y w a ń s k i e g o ; a dziś rozchodzi  
się wieść j a ko by  z listów7 z W ie d n ia  p isanych :  o pos tąp ien ia  
j e n e r a ł a  lir. D ib i t scba Zaba lka ńs k ie go  pod S tambuł  i o po d ­
p a l en i u  tey stolicy p rzez samych T u rk ó w .  J a kk o lw ie k  obie-  
dwie  wiadomości  nie ma ią  W7 sobie nic n iepodobnego , a p ie r ­
w s z ą  g łos i ły  już  w zeszłym tygodn iu  gazety  niemieckie;  zda -  
ie nam  się w s z e l a k o ,  że n ie  wypada dawać  im w ia r y ,  d o ­
póki  u rzędowych  nie o t r zymamy szczegółów.

Polityka.
C X I I .  B U L E T Y N

N O W O Ś C I  Z  A G U A N T C Z N V C I I .

ROSSYA. ( Z  P etersburga  2 W rześn ia .)  P isnia  publ icz­
ne tey stolicy, zawiera ią  nay wyższy manifest N. Cesarza
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nakazuiący nowy zaciąg rekrutów w calem państwie po 3 na 
500 dusz, a to jak brzmi tenże manifest wyraźnie, z przyczy­
ny: " ie  gdy mimo lyla zwycięzlw  odniesionych nad Por la  Ql- 
wmatis&gL nieprzeslaic ona w uporze swym odrzucać wszel­
kich warunków pokoju , żalem J.C esarka M ość tueprzewiduje 
jeszcze lak p i cylkiego końca Iey woyny. *

Jenerał feldmarszałek hrabia Osten-Sacken dowódzca 
pierwszey armii, przybył do tuleyszey stolicy.

FR AACYA.  (Z  P aryża  2 JPrzesnńM  Oppozycya prze­
ciw ministrom ze wszystkich stron wybucha coraz mocniey  
r>_W'e ministerstwo stało się dziś fnk dalece draźliwein, ze  
nawet zakazało grać sztukę z romansu P a w e ł  i  W irg in ia  
dla tego ,  ze tam wchodzi jakiś Pan Lakottrdonnays  ; zaś 
x ią ż e  Poliniak zakazał  grać Ś w ię to szk a , dla tego: iź tani 
także ktoś kończy się na ak. (Zapewne tenże sam los spo­
tka wyborną koniedyą Moliera Pursoniak  i wszys tkie inne
śmieszności kończące się na ak   Zakażą pewnie i w grze
bilardowey dawania a qiti, aby nieobrazić ministra fpo pol­
sku) w liczbie mnogiey.

L onstytucyonisfa donosi, że nowe to ministerstwo prze­
znaczyło Gazecie F rancyi 12,000 franków zasiłku miesię- 
:znego, a Codzien/ieii 2,000 exeinplarzy zaprenumerowało, 
śliczne te dwa pisma, będą z czasem wielką stanowić ru- 
rykę w sklepach korzennych.

{Dnia  3 W rześn ia .)  Wczoray rozeszła się pogłoska, że 
5 prefektów oddalonych zostaje, a natomiast mianowat. 
ydź maią stronnicy nowego ministerstwa, które niedługo 
atrwa.— pVa tę wiadomość zaraz papiery spadły.

AMERYKA. ( Z  Buenos A yres  1 Lipca.)  Pisma publi- 
ine tateysze z dnia 27 Czerwca, zawierają traktat pokoju 
nędzy prezydentem Laralle i naczelnikiem milicyi wewnę-  
tinych powiatów D. Juan Man Rosas; a tak woyna domowa 
gtżąca niechybną zgubą caley rzeczypospolitey, szczęśliwie
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ukończoną została. — Oba jenerałowie podali sobie ręce i 
uściskali-Jsię w obliczu woysk swoich, poprzysiegai > sobie 
zapomnienie przeszłości i wspólne poświęcenie sU dobru 
oyczyzny.

PORT* K ALIA ,  {Z  P a rysa  1 Tl rrzfŚ/iia.') Rozchodzi się 
fil pogłoska, ze ministerstwo francuskie porozumiało się z 
angielskiem, dla uznania D. Mignęła prawym królem Por- 
tugalii.f?.''?)—( Z  Londynu  2 W rześn ia  ) W sobotę d. 30 Sier­
pnia, Cesarzowa Jmci Brazylii i młoda królowa Portugalska 
Mona Mary a da Gloria, popłynęły już do Rio de Janeiro. 
Jeden z okrętów wojennych angielskich miał to\varz3’Szyć 
joonarchiniom aż do równika; ale gdy eskadra D. Miguela 
fak porządną dostała chłostę pod Terceirą źe nieprędko po­
dniesie g ło w ę , uznano więc powyższą eskortę za niepo- 
trzcbiłą.

Urzędowy rapport hr. Villaflor o zbiciu Miguelistów na 
wyspie Terceirze, donosi, źe i druga połowa wyprawy wy­
siadała iuż na ląd i fgyynie zjBwazoną została. Ogółem straci­
li  Migiieliśoi w zabitych do 2500 lu d z i , z który ch 1100 zato­
nęło. — Konstytucyoni.ści zabrali im kilkanaście szalup, 
]200sz(uk l>roni>'33.8 ieńców. Wyprawa przeto nowa, nietak 
prędko będzie mogła nastąpić.

IV*zya.
P o c z ą t e k  n o w e g o  p r z e k ł a d u  k o m e d y i  M o l i e r a  

p o d  n a p i s e m .:

S W U Ę T O S Z E K .

Arcydzieło to Moliera, miało już w naszym języku swych 
liómaczów prozą i wierszem. Tu umieszczamy wyniek  
z nnynowszego przekładu zoslaiącego w rękopiśmie — O- 
soby do tey sztuki wchodzące są: Pan A n ze lm  maiętny o- 
hywatel, — H orlensya  powtórna zona Anzelma, — P a n i 
wieiijcya matka Anzelma, — E r u s l  syn , A lin a  córka tegoż 
z pierwszego małżeństwa; — W a lery  kochanek A lin y , —■ 
Pa/i T eodor  szwagier Anzelma, — A n to sia  wychowanka 
wr domu Anzelmów,— j}Iagdr/sia  służąca matki A nzelm a,—  
P an  L iz u t  fałszywy nabożniś,— Pan G ryps  komornik. — 
Rzecz dziele się domu Anzelma. -  Teatr wyobraża gusto­
wnie umeblowany salon.



A k t u  P i e r w s z e g o ,  S c e n a  1 .

Pani L F T Y C Y A , TIORTENSYA, ALT\ A ,  ERY ST, T E ­
O D O R , A NTO SIA, MACDUSLY.

Pani IiETYCYA pe łna  niechęci dla ob ecn y ch ,  m 6w i do M a g d im .  

Poydś! —• niechcę tu stać d lużey, w brew mojey powadze.
H o r t e i i sy  a.

Niechże Mamę przynay inniey na schody sprowadzę.

P a n i  L e l y c y a .
Dziękuje c i ,  —  od tego mam swoje służebne;
T e  uprzeymośoi dla mnie wcale niepotrzebne.

H o r  l e n s y a .
Jest to mola powinność. Lecz z jakieyż przyczyny 
Tak Mama dzisiay skrócasz lube odwiedziny?

P a n i  L e l y c y a .
Dla te g o , że mi się tu wszystko niepodoba ;
YV niczćm już u WacPaństwa iest moia osoba.
Prawdziwie, że wychodzę z tąd pełną zgorszenia!
YV żart sobie obracacie moie napomnienia;
Niemasz tu nic świętego, i w uprzedzeń szale 
Każdy jak na piotrkowskim wrzeszczy trybunale.

A n t o s i a .
Jeżeli.........

P a n i  L e l y c y a .
Skądże znowu dziewczyna służąca 

Z swą szczebiotliwą buzią do Państwa st^ wtrąca?
Jdź że n*t z nią kochanko do wietrznego młyna...

E r  as  i.
Jednak.....

P a n i  H e t y c y a .
WPana oyoiec, ma głupiego syna ,

Ja mam głupiego wnuka i skończone rzeczy;
Tey prawdy nikt z rozsądnych ludzi niezaprzeczy :
Do jeszcześ byl w kolebce, kiedym ci wróżyła 
Ze będziesz nic dobrego, pustak, szaławiła,
Niedowiarek, libertyn, trzpiol, szaleniec....

A l i n a .
Przecież...

P a n i  L e l y c y a .  
JW P a n n a  bądź cicho, nic do rzeczy pleciesz;
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Znam ja ciebie owieczko, pokorna, lękliwa,
Znam się na cichey wodzie co groble porywa....

I I  o r t  e n s y a  łagodnym  tonem .
Lecz Mamo....

P a n i  L e t y c y a .
Przebaczysz mi kochana sj nono ,

Ze i (woje postępki naganiam surowo;
I\ie najlepszy w nich przykład znajduję dla dziatek5 
Kieboszczka ich rodzica, była wzorem matek! —
Lubisz rozrzutność, — złych to gospodyń oznaka! 
Stroisz się i tonuiesz gdyby Xiężna jaka!
Dla żony chcącey tylko milą bydź mężowi 
Elegancja powabów żadnych niestanowi.

P a n  T e o d o r .
Co do mnie....

P a n i  L e t y c y a  * ironią.
Co się tyczy WPana, moy Panie,

Posiadasz inóy szacunek,... czułość,,., przywiązanie...
Z tern wszystkiem, w mieyscu szwagra, a mojego syna, 
Mocnobym o tę laskę prosiła kuzyna,
Ażeby po francusku i bez pożegnania
Wyniósł się ztąd na zawsze i swe mądre zdania!
Możem za nadto szczera, lecz darować proszę,
Co mi cięży na sercu, wraz do ust przenoszę.

E r  as  t.
Pan Lizut jest zapewne szczęśliwszy w tey mierze...

P a n i  L e t y c y a .
Każdy niech go szanuie, przykład z niego bierze! 
Naywiększy gniew pod ów czas zwykle mię ogarnie, 
Gdy mu taki trzpiot jak ty ubliża bezkarnie.

E r  as  t.
Jażbym cierpiał Judasza, który się ośmiela 
Potrząsać domem naszym w masce przyiaciela;
Jżeby się nierozśmiać w śród wesołe tchnienia 
Gdy len śliczny Jegomość nieda pozwolenia 1

A n t o s i  a.
Gdyby nam przyszło wierzyć w jego korowody , 
Niamożnaby bez grzechu wypić szklanki wody;
On go i w śnie upatrzy ren cenzor kochany.

P a n i  L  e t y c y  a.
Co on zgani, zapewne godne iest nagany;
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On  * całey duszy p ragn ie  przychylić wam \ i e b a ,
L ec z  na  wzór  niego syna kochać gojjpolrzcbu;

E  r a s t.
Co do mn ie ,  j a  babuni  muszę wyznać sz cz e rz e ,
Jż  na  jego wspomnienie gorączka mnie bierze;
Gdy tij ob łudną  posiać ttyrzę choć z da l eka ,
M . ’ę ,  że widzę diabla w  poslaci  cz łowieka ;
Z t i d  właśnie  , przewidnię  w domu naszym b u r z ę ,
Z którey wszystkie pociski  u lg ną  w jego skórze.

A n i  o s i a.
S praw ied l iwie ;  j a  sama gniewem płonę ca ła ,
Ń a  widok bezczelności  j ednego cymbała !
Który  przybywszy tu tay ,  o głodzie i eb lodz ie ,
W  postaci  do st raszenia wróbl i  po ogrodzie :
T e r a z  już tak dalece o tein zapomina ,
Ze sobie tu  na  piękne Panein bydź zaczyna*

P a n i  L e i  IICII a do Antosi .
Milcz!

( d o  o b e c n y c h  z  u n i e s i e n i e m . )

J a k  s łodką  przeszłością  cieszyć by się można 
Gdyby tu  wola  jego  rząd z i ł a  pobożna !

A  n l o s  i  a.
Sądź  Pan i  potllng siebie;  ale mojem zda n i e m ,
Ca la  j ego  pobożność iest tylko udaniem.

P a n i  L e i  u cy a.
Otóż b u z i a !

A n t  o s i a.
L u b  jogo służący Fra nc i sz ek?

T o  t akże  iakiś  ci eby,  potulny t t r u i s z e k ;
S łowem obydwóch cnota,  bardzo podej rzana*

P a n i  L e i y c y a .
Niochcę sadzić  o s łudze,  lecz ręczę za P a n a ;
Z r e s z t ą  ł a two jest  zgadnąć  czemuś im n ie ra t l a ,
S ługa nie do umizg iw,  —  Pan ci p rawdę gada .
Pobożny  m ą ż  w tym celu jedynie tu gośc i ,
Jżby  móg ł  z  w as  wykluczyć świa towe  zdrożno„ci .

A n t o s i  a.
Kiedy  t aki  pob o żn y ,  dla czegóż się gnićw'a 
Ze  czasem ktoś z przyiaciol  u P ańs tw a  p r zeb yw a?
Od niejakiego cz asu  \do H ortcnsyi)  jNiecb to Pani  p r z y z n a ,  
S o l ą  mu  vv oczach każ dy  p rzzs toyny mężczy zn a ;
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J lubo s łusznie ludzie szczebiot l iwość g a n i ą ,
Lecz  ja  po w ie m ,  że on jest zazdrosny  o Pan ią .

P a n i  L e t y c y a .
Co za zuchwals two jedney slużącey dziewczyny!
Nie on sam, fe zbyt częste zważa odwiedziny,
Z w a ż a ią  to juz  wszyscy sąsiedzi ,  niestety!
Ca ły  dzień się n iezminą kocze i karety ;
Od poranku do nocy g w a r  tn nieustnie ;
Ja k  oparzone ko ty  k ręcą się lo k a je ;
Modnis je  d rzwi  nie z a m k ną  t ak  j akby w  oberży ,
J  zdaie się źe każdy wiecznie ten dom dz ierży ;
Od szkodliwych z t ąd  wniosków niech mię nieba S t rzegą ,  
Lecz  że o tem g a d a i ą , to iuż dosyć złego.

P a n  T e o d o r .
K tó ż  się potraf i  ukryć przed ludzką  obmo wą?
Zycie nasze  byłoby cierpkich dni  o sn ow ą  
Gdyby dla głupich plotek przyszło się zamykać 
J  zmieniwszy dom w k la sz t o r ,  przyiacioł  unikać.
A  nawet  i w  tym raz ie ,  czyliż ręczyć można 
Ze  nas  czernić przes tanie gada t l iwość zd ro ż na ?
Ł a t w o  się dla niey now a  pobudka wydarzy;
D la  tepo nierroszczmy się o nędznych baycza rzy ,
J  byleśmy się w niczym nieminęli  z cnotą ,
Niechay  sobie te sroki  co chcą o nas  plotą.

A n t o s i a .
Jeżeli  też p rzypadkiem nie zacna  sędzina  
Z  J ą  żulem swym kulaskiem te ploteczk wsczyna? 
Zazwyczay k to  z W'ad swoich sam wyśmiany b y w a ,
T e n  pierwszy do potwarzy  na drugich się z r y w a ;
Tac y  ludz ie  ze wstydem rozbrat  uczyniwszy 
G ło sz ą  za  r zeczywistość pozór n ay fa ł sz yw sz y ,
Jedyne  poświęcaiąc na  to wysi lenia 
Ażeby go uczynić godnym uwierzenia .

NAY N O W SZA  W IA D O M O ŚĆ z T E A T R U  WOYNY.

Dowiadujemy się w ten moment, z Odessy ,%£e sułtan z ca­
lem swe iem państwem zdał się ju z  na laskę AT. Cesarza Ros- 
syi, i  ze na wszelkie warunki przystać chce jakich Rossy a 
wy?nagac będzie. — Konstantynopol w slraszlnrem jes t zabu­
rzeniu ;— krwi rozlew niespodziany, odkryto spisek janczarów, 
który m ógł slac się okropnym.


